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LITURGIA SŁOWA NA NIEDZIELĘ 
czytania: Dz 4, 32-35; Ps 118; 1 J 5, 1-6 

Ewangelia wg św. Jana (20, 19-31) 

ROZWAŻANIE SŁOWA BOŻEGO   

Chrystus zmartwychwstał! To jest ta najważniejsza Dobra Nowina 
w całej Ewangelii. Ona powinna być na ustach wszystkich w Izraelu za 
czasów Jezusa i w całym znanym wówczas świecie. A jednak, jak 
zawsze, Bóg jest i pozostaje dla człowieka tajemnicą. Wszystko stało 
się w nocy i nikt o niczym nie wiedział. Tak, w nocy. Tak właśnie 
wyglądają wszystkie wielkie wydarzenia Boże. Co nam to wszystko 
mówi o Bogu? Czy można powiedzieć, że Bóg ma poczucie humoru 
i wydaje się, że się z nami droczy, płatając nam figle, a czasem bawiąc 
się z nami w chowanego? Czy też może ukrywając się, a później znów 
ukazując, chce, abyśmy Go szukali i próbowali odnaleźć, raz, drugi, 
trzeci – to znaczy zawsze – tak jak ojciec bawi się z synkiem 
w chowanego w 
środku lasu lub w 
ogrodzie? Bóg 
takim sposobem 
działania objawia 
nam swoją 
nieskończoną 
pokorę, dobroć 
i łaskawość. 
Tylko Bóg może 
być tak pokorny. 

 

http://www.czarze.parafia.net.pl/


Na czym polega duchowa adopcja dziecka poczętego? 
Duchowa Adopcja jest modlitwą w intencji dziecka zagrożonego zabiciem w 
łonie matki. Trwa dziewięć miesięcy i polega na codziennym odmawianiu 
jednej tajemnicy różańcowej (Ojcze nasz i 10 Zdrowaś Maryjo) oraz krótkiej 
modlitwy w intencji dziecka i jego rodziców. Do modlitw można dołączyć 
dowolnie wybrane dobre postanowienia. 
Zachęcamy do przyłączenia do duchowej adopcji. 

 

Przyrzeczenie Duchowej Adopcji 
Najświętsza Panno, Bogarodzico Maryjo, 
wszyscy Aniołowie i Święci, wiedziony/a pragnieniem niesienia pomocy 
w obronie nienarodzonych, 
Ja, (Imię i Nazwisko), (data urodzenia) 
postanawiam mocno i przyrzekam, że od dnia (…) 
biorę w duchową adopcję jedno dziecko, którego imię jedynie Bogu jest 
wiadome, aby przez 9 miesięcy, każdego dnia modlić się o uratowanie jego 
życia oraz o sprawiedliwe i prawe życie po urodzeniu. Postanawiam: 
odmawiać codzienną modlitwę w intencji nienarodzonego, codziennie 
ofiarować jeden dziesiątek różańca, podjąć postanowienie: 
(krótki opis postanowienia) 
     (miejscowość i data)  (podpis) 

 

Modlitwa Duchowej Adopcji 
Każdego dnia osoby, które przystąpiły do duchowej adopcji dzieci poczętych 
odmawiają jedną dziesiątkę różańca oraz poniższą modlitwę: 
 

Panie Jezu za wstawiennictwem Twojej Matki Maryi, która urodziła Cię 
z miłością oraz za wstawiennictwem świętego Józefa, “Człowieka 
Zawierzenia”, który opiekował się Tobą, proszę Cię w intencji tego 
nienarodzonego dziecka które znajduje się w niebezpieczeństwie zagłady 
I które duchowo adoptowałem. 
Proszę, daj rodzicom tego dziecka miłość i odwagę, aby zachowali je przy 
życiu, które Ty sam mu przeznaczyłeś. 
Amen. 

Do powyższych modlitw można dołączyć także dodatkowe postanowienia 
lub wyrzeczenia (np. częsta Spowiedź i Komunia Święta, adoracja 
Najświętszego Sakramentu, czytanie Pisma Świętego). 



 



Matthew Kelly, PONOWNIE POZNAJ JEZUSA. ZAPROSZENIE 

(tłumaczenie: + Barbara Carter) 

ROZDZIAŁ 10 (cz. 1) 

CZTERDZIEŚCI SŁÓW 

BÓG WIDZI W TOBIE TO, CZEGO TY W SOBIE NIE WIDZISZ. 

Pewnego dnia Jezus nauczał w synagodze, 
kiedy został zapytany: „Które z przykazań jest 
najważniejsze?" Pytanie było pułapką. W czasach 
Jezusa było 613 praw. Miały one bronić ludzi przed 
niewypełnieniem Dziesięciu Przykazań. Ale wielu 
Żydów było tak zapatrzonych w prawa, że zgubili 
istotę centralnego nauczania Tory, a także głównego 
przesłania Boga.  

I jeszcze, Jezus odcina cały ten labirynt złożoności i zawiłości. 
Z klarownością, z siłą i geniuszem prostoty doskonale podsumował to 
pytanie. Taka była Jego odpowiedź: „Będziesz miłował Pana Boga swego, 
całym swoim sercem, całą swoją duszą i całym swoim umysłem". To jest 
największe i pierwsze przykazanie. Drugie podobne jest do niego: „Będziesz 
miłował swego bliźniego jak siebie samego. To jest oparcie dla całego Prawa 
i Proroków". 

W czterdziestu słowach Jezus dał nam mini Ewangelię. W czterdziestu 
słowach przeegzaminował nasze sumienie. W czterdziestu słowach mówi 
nam: Jeśli szukasz czegoś, by ocenić swoje życie, użyj tych przykazań. Ale to, 
co jest najbardziej prawdziwe, jest tu tym, co jest najczęściej niedostrzegane. 
Możliwe, że jest to także jeden z najtrudniejszych aspektów wiary 
chrześcijańskiej do praktykowania w życiu. W tych wersetach Jezus zaprasza 
nas do bezwarunkowej miłości Boga i wielkodusznej miłości bliźniego, ale On 
zakłada, że już miłujemy siebie. „Będziesz miłował bliźniego jak siebie 
samego". Istnieje połączenie pomiędzy naszą możliwością miłowania siebie, 
bez chorobliwych objawów i naszej zdolności do miłowania bliźniego. To jest 
główna przeszkoda dla nas chrześcijan. Uogólniam, ale moje doświadczenie 
wiedzie mnie do wniosku, że wielu chrześcijan postępuje egoistycznie 
miłując siebie. Jesteśmy uwikłani swoimi sprawami, a to wymaga 
uzdrowienia. Nieustannie osądzamy siebie w taki sposób, że jest to 
bezowocne. Często w mniejszym stopniu jesteśmy w stanie przebaczyć sobie 



niż Bóg przebacza nam. Na zewnątrz, oczywiście, udajemy, że jest inaczej. 
Ale Jezus nie jest zainteresowany „powierzchownością". On wnika głęboko 
sięgając dna prawdy. 

Nie mówię tu o miłości własnej, która jest ślepa i pyszna, ale raczej 
o miłości siebie, która rozpoznaje, że jesteśmy słabi, zranieni i jednocześnie 
jesteśmy niezwykłymi dziećmi Boga. To jest szczególna kombinacja 
upokorzenia i wdzięczności, która pozwala nam przyznać (nawet jeśli tego 
nie rozumiemy), że Bóg miłuje nas głęboko i miłuje nas dla przyczyny i że już 
to jest dowodem, że jesteśmy godni miłości. 

Jesteśmy godni miłości. Jesteśmy godni miłości. 

 

…………………………………… 

MEDYTACJA: Bóg chce, byś podniósł się. 

EWANGELICZNA RADA: „Jako więc wybrańcy Boży – święci i umiłowani – 
obleczcie się w serdeczne miłosierdzie, dobroć, pokorę, cichość, cierpliwość 
" (Kol 3,12). 

SPRÓBUJ ODPOWIEDZIEĆ: Czy miłujesz siebie w sposób, który Bóg pragnie, 
byś miłował? 

MODLITWA: Jezu, rozpocznij rewolucję miłości w moim sercu dzisiaj. Naucz 
mnie umiłować siebie, jak Ty miłujesz mnie tak, bym był w stanie miłować 
wszystkich, którzy staną na mojej drodze przekonani, że Ty zmieniłeś świat. 
(cdn.) 



Uczestniczę we wspólnocie Kościoła 

Powszechność i apostolskość Kościoła (cz. 2) 

   W ten sposób znamię powszechności, które zdobi lud Boży, jest darem 
Pana Jezusa. Dzięki Niemu i w jedności Jego Ducha Kościół skutecznie 

i ustawicznie dąży do ponownego zjednoczenia 
ludzkości z Bogiem. Do tej komunii z Bogiem są powołani 
wszyscy ludzie, ale na tym etapie historii zbawienia 
należą do niej w różny sposób; bywa, że są do niej 
jedynie przyporządkowani. Ojcowie Soboru 
Watykańskiego II mówią o pełnej przynależności do 
Kościoła Chrystusowego katolików, o związaniu 

z Kościołem Chrystusowym chrześcijan niekatolików i o różnym stopniu bycia 
w jedności z Bogiem innych ludzi (por. KK 13–16). 
   To znaczy, że również i w tym wypadku (tak jak to jest z jednością 
i świętością Kościoła) wspaniały Boży dar powszechności oznacza dla 
Kościoła wielkie i ważne zadanie. Można je tak określić: z zagwarantowanym 
Kościołowi Chrystusowemu darem pełni prawdy i łaski trzeba stale docierać 
aż po krańce ziemi, do konkretnych ludzi w całej czasoprzestrzeni historii 
zbawienia. Chodzi tu o dynamiczny wymiar katolickości, który określa się 
mianem powszechności faktyczno-historycznej. Wyraża ona stan 
faktycznego objęcia Chrystusową pełnią łaski i prawdy całego świata w jego 
wymiarze czasowym i przestrzennym. W tym względzie jest ciągle bardzo 
wiele do zrobienia. Rzecz wymaga od Kościoła nieustannego misyjnego 
zaangażowania, podejmowania dzieła ewangelizacji, które oznacza 
konkretne zadania tak na zewnątrz (ad extra), w wychodzeniu Kościoła do 
świata, jak i wewnątrz (ad intra) Kościoła, czyli chrześcijanie muszą się 
napełnić wiarą, by wychodząc na zewnątrz, mogli dawać świadectwo. 
   Sobór Watykański II niejako na nowo objawił Kościołowi konieczność 
misyjnego zaangażowania. W Dekrecie o działalności misyjnej Kościoła Ad 
gentes mocno podkreślono, że „Kościół pielgrzymujący jest misyjny ze swej 
natury, ponieważ swój początek bierze według planu Ojca z posłania Syna i z 
posłania Ducha Świętego” (nr 2). Tym sposobem dano do zrozumienia, że 
zadanie nieustannej ewangelizacji rodzaju ludzkiego ma swe źródło w Bogu 
i w żaden sposób nie jest wymysłem Kościoła. (cdn.)   
      {tekst na bazie pracy bpa A. Czai} 113 
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